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F r a n c y a.
P a r y ż ,  d.  1 2 .  S t y c zn i a .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P o s i e  

d z e n i e  dn.  1 2 .  S t y c z n i a .  Pl ac  z g o d y ,  m o s t  i n a d b r z e ż a  s ą  z a p e ł n i o n e  l u ­
d e m ,  p a r y z c y  St róże  ( d a w n i e j s z a  g w a r d y a  r u c h o m a )  p r ze d z i e r a j ą  się prz ez  
t ł u m y .  W o j s k a  nie w i d a ć ,  t y l k o  ki lka  k om p a n i i  u s t a w i o n o  w  g m a e h u  p o ­
s i edzeń  na  ws ze l ki  p r z y p a d e k .  Na  g a l e r y a c h  w s z y s t k i e  miej sca  zajęte.  
O  god zi n i e  2 .  zas iada  M a r r a s t  na  krześ le  p re ze sosk i ćm.  P r z e sz ło  801)  de ­
p u t o w a n y c h  p r z y b y ł o  na  posi edzen ie .  Z  p o r z ą d k u  d z ie n ne go  p r z y p a d a j ą  
r o z p r a w y  na d  wn i o s k i e m  wz g l ę d e m  skal i  celnej  op ł acać  się  maj ące j  od soli  
z  z a g r a n i c y  s p r o w a d z a n e j .  T i i r k  w n o s i  o podn ies ie n i e  cla na  sól  z Niemiec 
w p r o w a d z a n ą  1 f r a nk  od  1 0 0  k i l o g r a m ó w ,  celem p o d w y ż s z e n i a  p r o d u k c y i  
k r a j o w e j .  P a s s y ,  m in i s t e r  s k a r b u :  d o t y c h c z a s o w e  cło od  sol i  niemieckie j  
w y n o s i  5 0  c e n t i m ó w ,  to  j e s t  do st a t ecz ne .  Z g r o m a d z e n i e  o d r z u c a  wn io se k .  
F a v r e a u ,  L u n e a u  i Cr e sp e l  de  la T o u c h e  w n o s z ą  o p o d w y ż s z e n i e  p o d a t k u
0 4  f r ank i  od  r a f i n ow a ne j  soli .  T a l o n ,  L e r e m b o u r e  i B a u d o i u g  p o p i e r a j ą
1 z e z w a l a j ą  na  o w e  p o d w y ż s z e n i a ,  ale z g r o m a d z e n i e  wcal e  ich m e  s ł ucha .  
M a r r a s t :  r z ec zą  j e s t  n i e p o d o b n ą ,  p r o w a d z i ć  d a l szą  d y s k u s s y ą  ś r ó d  p a n u j ą ­
c ego  r o z t a r g n i e n i a .  W n o s z ę  o j e j  o d r oc ze n ie  do  j u t r a .  ( T a k !  T a k ! )  Z  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n e g o  p r z y p a d a  w n i o s e k  p a n a  R a t e a u , o r o z w i ą z a n i e  z g r o m a ­
dz en i a  n a r o d o w e g o .  W n i o s e k  t en b r zmi  j a k  n a s t ę p u j e :  1 )  z g r o m a d z e n i e  
n a r o d o w e  r o z w i ą ż e  się dni a  1 9 .  M a r c a ;  2 )  n a s t ę p n e  w y b o r y  do z g r o m a ­
dz en i a  r o z p i s z ą  się  na  dz ień  4 .  M a r c a ;  3 )  p o z os ta j e  j es zcze  t y l k o  do  p r z e ­
g ł o s o w a n i a  p r a w o  w y b o r c z e  i p r a w o  wz g l ę d e m  z a p r o w a d z e n i a  r a d y  s t anu .  
Dese ze  zab i era  g l o s :  J a k o  cz ł on ek  mnie j szośc i  w w y d z i a l e ,  k t ó r y  r o zb i e r a ł  

w n i o s e k  p a n a  R a t e a u ,  u w a ż a m  za r zecz  p o t r z e b n ą  w y j a ś n i ć  p o w o d y ,  dla 
k t ó r y c h  mnie j sz ość  w s p ie r a ł a  w n i os e k .  P o w o d y  te d a j ą  się rozdzi el ić  na 
d w i e  k l as sy .  N a p r z ó d  z a r z u c a n o ,  że  w n i o s e k  n a d w e r ę ż a  k o n s t y t u c y ą .  Ale 
r zec z  to j e s t  b ł ędna .  ( M ó w c a  dalej  ob sz e rn i e  w y w o d z i ,  że a r t y k u ł  1 1 5  k o n -  
s t y t u c y i  wcal e  nie  j e s t  n a d w e r ę ż o n y m . )  P o  w t ó r e  u t r z y m y w a n o ,  że g d y b y ś m y  
s ię  t e r a z  r o z j e c h a l i , b y ł o b y  t o  z d r a d z e n i e m  n a s z y c h  m a n d a t ó w .  Oni  m ó ­
w i ą ,  że  z g r o ma d z e n i e  k o n s t y t u c y j n e  j es zc ze  dz ie ła  nie  u k o ń c z y ł o ,  i za le ­
d w i e  j e  r o z p o cz ę ł o .  J a k i e ż  j e s t  z ada ni e  z g r o ma d z e n i a  k o n s t y t u c y j n e g o ?  
K o n s t y t u c y ą .  D o b r z e  w i ę c ,  d o p e ł n i l i ś m y  n asz ego  zadan ia .  P o w i n n i ś m y  
Ustąpić  miej sca  z g r o m a d z n n i u  p r a w o d a w c z e m u .  G ł o s  z l e w e j :  d o w o d ź ,  
ż e  w s z y s t k i e  k o n s t y t u c y j n e  p r o j e k t a  s ą  u k o ń c z o n e .  D e s e ze :  wa s z ć m  z a d a ­
n i em  b ył o ,  n a d ać  k o n s t y t u c y ą !  M ó w c a  p i e r w s z y  dalej  r zecz  p r o w a d z i  d o ­
w o d z ą c ,  że z g r o m a d z e n i e  nie o t r z y m a ł o  m a n d a t u  do  nap i san i a  w s zy s t k i c h  
t ak z w a n y c h  p r a w  o r g a n i c z n y c h .  N a k o ni c c  po  w yl i c z e n i u  w s z y s t k i c h  p o ­
w o d ó w ,  w o ł a  d o n o ś n y m  g ł o s e m :  nie  możeci e  b y ć  g ł u c h y m i  na  g los  p o ­
w s z e c h n y  l u du .  W s z y s t k i e  ciała w y b o r c z e  ż ą d a j ą  w a s z eg o  r o z w i ą z a n i a  
się.  S i l ne  t ł u m y  l u d u  c is ną  się do  w a s  i w o ł a j ą :  r oze j dźc i e  s ię!  ( G ł o ś n e  
p r z e r y w a n i a  ze s t r o n n i c t w a  g ó r y . )  Z  t y c h  w s z y s t k i c h  p o w o d ó w  g l o s u j ę  
z * w n i o s k i e m  p a n a  R a t e au .  —  P i o t r  B o n a p a r t e  ( b r a t  księcia C a n i n o ) : zabie-  
r ato g ł o s  w  celu z wal czen i a  w n i o s k u .  Dla tego to c z y n i ę ,  bo ż y cz ę  
Ustalenia s ię  r z ec zy p os p o l i t e j .  P o w i a d a j ą ,  że  z g r o ma d z e n i e  to  n i e n a -  
wt dz i  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  ale m a j ą  n i e s ł u s z n o ś ć ,  nie  z s y ­
s t e m u  ^ z a j m u j ą  n i ep rz yj ac ie l sk i e  p r z e c i w  n i e m u  s t a n o w i s k o .  Co ni e­
n a w i ś c i ą  n a z y w a j ą ,  j e s t  t y l k o  d r aź l iw o ś c i ą  d e m o k r a t y c z n ą ,  k t ó r ą  p o j ą ć  
n a l e ż y , acz j e j  s ję n je podzie la .  D w i e  wie lk ie  w ł a d z e  k r a j u  p o w i n n y  
z y c  z s o b ą  w  d o b r e m  p o r o z u m i e n i u ,  jeżel i  s i e b i e ,  a p r z e z t o  i r c w o l u c y i  
s k o m p r o m i t o w a ć  nic chcą .  — K on i ec zn o ść  t ego  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  w y ­
p a d a  ze ś m i j ł o śc i  s t r o n n i c t w a  k o n t r r e w o l u c y j n e g o .  Co d o  m n i e ,  p o w i a ­
d a m ,  ze  r z ą d  z d r ad z a  s w o j e  o b o w i ą z k i ,  jeżel i  nie s z a n u j e  wo l no śc i  n a s z y ch  
o b r a d  i n i e w y j e d n y w #  dla n i ch  t ego  s z a c u n k u ,  o d  k t ó r e g o  z a wi s ł a  w ol n o ś ć  
k r a j u .  ( Ok l as k i  z l ewe j  s t r o n y . )  S p o d z i e w a m  s i ę ,  że  z g r o m a d z e n i e  r o z ­
w i ą ż e  k w e s t y ą  z całą  d o b i t n o ś c i ą ,  k t ó r e j  n a w e t  w n o s i ć  nie  p o w i n n o  b y ł o  
p o z w o l i ć .  Z g r o m a d z e n i e  d o w i o d ł o  w  M a j u  i C z e r w c u ,  że  nie  da się  z a ­

s t r a s z y ć  b u n to w nik o m . Czas  n a d s z e d ł  p r z y w i e d z e n i a  t y c h  b u n to w n ik ó w

do mi lczenia .  ( C h a l a s  z p r a w e j  s t roBy. )  P o w i a d a m ,  że  w s z y s c y  ci p o ­
d n o s z ą  r o k o s z  p r z ec i w r z e c z y p o s p o l i t e j , k t ó r z y  w o b e c  w ł a d z  d o s t o j n y c h  
u s t a n o w i o n y c h  p r z ez  l u d  f r a n c u s k i ,  chc i el iby  w y k o n y w a ć  uc isk  a n a r c h i ­
c z ny .  Z g r o m a d z e n i e  j e d y n i e  mo że  d a w n i e j s z e  zmi en ia ć  p o s t a n o w i e n i a ;  j a k ­
k o l w i ek  z a w y r o k u j e ,  w y r o k  t en  s u m i en n i e  będzi e  s z a n o w a n y ,  a k a ż d y  z nas  
pot raf i i  s t a wi ć  o p ó r  f a b r y k a n t o m  z a m a c h ó w  p o l i t y c z n y c h  i r e a k e y o n i s t o m .  
( D ł u g i e  w z b u r z e n i e . )  Hr .  M o n t a l e m b e r t  w c h o d z i  na  m ó w n i c ę :  z n a j d o w a ­
ł em s i ę ,  m ó w i  z i r o n i ą ,  p r z e z  cale życ i e  w o p o z y c y i ,  to  j e s t  w  mnie j szośc i ,  
a k i edy  czas n a d s z e d ł ,  w  k t ó r y m  w i ę k s zo ś ć  u p a d ł a ,  nie  r z e k ł e m :  idźcie 
s ob i e !  a le :  i d ź m y  sob ie !  T e n  p r z y p a d e k  i dz iś  się  w y d a r z a .  ( P o w s z e c h n y  
śmi ec h . )  S t a w a i n  w  obec  t r ze ch  s t r o n n i c t w ,  n a p r z ó d  w  obec  mn ie j sz ośc i ,  
k t ó r a  g w a ł t e m  chce się w y n i e ś ć .  Ma wie le  p o w o d ó w  i nadziei  d o  p o w r o t u .  
D r u g i e  s t r o n n i c t w o ,  t akż e  m n ie j s z o ś c i ,  c h c i a ł o b y  g w a ł t e m  p o z o s t a ć ,  p o n i e ­
w a ż  j e s t  p e w n e m ,  że n i e p o w r ó c i .  T r z e c i e  s t r o n n i c t w o  nic  nie  p o s t a n o ­
wi ło ,  ale j e s t  s t a u o w c z c m .  Do n i ego g ł ó w n i e  dziś  p r z e m a w i a m .  P o  ty in  
w s t ę p i e  s a r k a s t y c z n y m  nacze l ni k  t en  s t r o n n i c t w a  t ak z w a n e g o  ka to l ick i ego  
u t r z y m u j e ,  że z g r o m a d z e n i e  p o w i n n o  p o s t a n o w i ć  c h w i l ę ,  w  k t ó re j  s i ę  r o z ­
w i ą że .  M a  z u p e ł n e  za  s o b ą  p r a w o  p o s t a n o w i e n i a  w  tej  k w e s t y i  w e d ł u g  
s w e g o  w i d z i m i s i ę ,  ale t a kż e  n i e z ap om n i  p r z y  tern o s w e j  g o d n oś c i  i p o p u ­
l arnośc i .  — W p r a w d z i e  m ó g ł b y  k r a j  s ą d z i ć ,  że  z g r o m a d z e n i e  o bs t a j ą c  
bez s k u t k u  za i n n ą  k a n d y d a t u r ą  na  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  w  p r z e ­
w r o t n e  d o s t a ło  się s t a n o w i s k o ,  on  przec ie  nie podz ie l a  t ego  z d a n i a ,  a b y  
z g r o m a dz en i e  n i en a w i d z i ł o  p r e z y d e n t a ,  p o n i e w a ż  p o s i a da ją  s z t u k ę  t e r az  n a ­
w r a ca n ia  ( Ś m i e c h . )  na wie lk ie  r o z m i a r y ;  n i e b a r d z o  się  s m u c ą  z t ego  n a ­
w r a c a n i a ,  ale g o  n i e p r z e w i d z i a n o .  M ó w c a  o b j aś n i a  znaczen i e  w y b o r u  z d .  
1 0 .  G r u d n i a  i z a p y t u j e  l ewe j  s t r o n y ,  k to  n ada ł  j e j  p r a w o  do  i n t r y g o w a n i a  
p r z e c i w  t e m u  g ł o s o w i  l u d u .  Uzbroi l i śc ie  l u d  w  p o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e ,  
a on  w a m  o d p o w i e d z i a ł  w d n i u  1 0 .  G r u d n i a ,  dla t ego  uchy lc ie  wa s z e g o  czoła .  
C a v a i g na ka  d n i em n a j p i ę k n i e j s z y m ,  b y ł  nie  c z e r w c o w y ,  ale ó w  d z i eń  w  k t ó ­
r y m  z ł o ż y ł  wł ad zę .  ( F o r u s z e n i e . )

B i l l a u l t :  p o p r z e d z a j ą c y  m ó w c a  r z ek ł  p o m i ę d z y  i n n e m i , że  p o t r z e b a  
s zczerośc i  w  d u s k u s s y i .  D o b r z e ,  mo je  s u m n i e n i e  nie  o b a w i a  s ię  p o w s z e c h ­
n ego  g ł o s o w a n i a .  1’r a w o  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  n i eu l ega  żadn ej  w ą j p l i -  
wośc i .  K i e d y ś m y  zamieści l i  w  k o n s t y t u c y i ,  że j e s zc ze  p r a w a  o r g a n i cz ne  
n a d a m y ,  k i e d y ś m y  w d n i u  1 1 .  G r u d n i a  poda l i  s z c z e g ó ł o w o  te  p r a w a ,  w y ­
t k nę l i ś m y  sob i e  d r o g ę  naszego  dz ia łania .  Nasze  p r a w o  p r ze to  n ieu l ega  ża ­
d n e m u  p o w ą t p i e w a n i u .  Cóż  zasz ło  po  1 0 .  G r u d n i a ?  P r e z y d e n t  i m in i s t e r ­
s t w o  og ł os i ło  s w ó j  p r o g r a m a t .  M ó w c a  o d c z y t u j e  p r o g r a m a t  i k r y t y k u j e  g o  
u t r z y m u j ą c ,  że ż ad na  n i ez ac hodz i  r ó ż n i ca  w  zd an iac h  p o m i ę d z y  wi ęk sz o śc ią  
z g r o m a d z e n i a  i z as adami  m i n i s t e r s t w a , j a k o t e ź  p r e z y d e n t a .  P o n i e w a ż  z ga ­
d z a j ą  się co d o  z a s a d ,  p r z e t o  też n i ema sz  ż a dn e go  p o w o d u  do  r o z w i ą z a n i a  
się z g r o m a d z e n i a  p r z e d  u c h w a ł ą  p r a w  w s z y s t k i c h  o r g a n i c z n y c h .  J e g o  j e s t  
ż y c z e n i e m  us t a len i e  r z e c z yp o sp o l i t e j .  F e b r a  p e t y c y i  t r zę s i e  t y l k o  sz tucz ni e ,  
bo k t ó ż  b u r z e  p e t y c y i  po  c a ł y m  k r a j u  u p o w s z e c h n i a ?  W ł a ś n i e  c i ,  co s i ę  
n a z y w a j ą  k o n s e r w a t y s t a m i .  ( O k l a s k . )  O di l on  B a r r o t  o ś w i a d c z a ,  że  m a  z a ­
m ia r  ods ł on i ć  m y ś l  r z ą d u  pod  w z g l ęd e m w n i o s k u .  M y ś l  r z ą d u  j e s t , że  n ie  
mas z  p r zy s z ł o ś c i  z ob ecnć m z g r o ma d ze n i em .  ( G w a ł t o w n e  p r z e r y w a n i a ) .  —  
Na  tein s p r a w o z d a n i e  zakoń cza  się z p o w o d u  odejścia  p oc zt y .

Dziś  p r z e d  p o ł u d n i e m  u da ła  się do  E l y s e e  na t i ona le  w ie lk a  d e p u t a c y a  
r o b o t n i k ó w ,  p rz ed  k t ó r ą  sz ł y  biało  u b r a n e  d z ie wc zę ta  z  c z e r w o n ą  c h o r ą ­
g w i ą ,  na  k t ó r e j  b y ł  n a p i s  » T o w a r z y s t w o  r o b o t n i k ó w . *  D e p u t a c y ą  tg 
p r z y p u ś c i ł  d o  siebie p r e z y d e n t  i o d e b r a ł  p e t y c y ą  o a m n e s t y ą .

W  przesz ł ej  n o c y  cza ladź  p iek ar sk a  zn i s zc zy ł a  b ió r a  z a t r u d n i e ń ,  k t ó r e  
Cav ai gnac  p o p r z y w r a c a ł .  W i a d o m o  że  C a u s s i d i e r e  j e  p o z n o s i ł  d a wn i e j .  
T ł u m y  u d e r z y ł y  na  b i óra  z n a j d u j ą c e  się  na  r u e  R e n a u d  Lefe vr e  i na  r u e  
d ’A r g c n t e u i l  i p o n i s z c z y ł y  w ni ch  w s z y s t k i e  s p r z ę t y ,  ks ięgi  i p ap ie r y .

Obi ega  n o w a  l is ta  m i n i s t r ó w :  M a r r a s t  p r e ze s em  m i n i s t r ó w  i s p r a w  z a ­
g ran iczn y ch  m in is t rem ;  B illau lt  m in is trem  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ;  Duc łe r c



m i n i s t r e m  f i n a n s ó w ; B e d e a u  m i n i s t r e m  w o j n y ; S a r r u t  o ś w i e c e n i a ;  V e r n i n a c  
m a r y n a r k i ;  D u p o n t  s p r a w i e d l i w o ś c i ; T o u r r e t  r o l n ic t w a .

S z w a j c a r y a .
B a z y l e a ,  dn.  6 .  S t y c z n i a .  —  P u ł k o w n i k  T o b i a s z  Mii l ler  z F r e i b u r g a  

o s i ą g n ą ł  j u z  cel p o d r ó ż y  s w o j e j ,  to j e s t  w y j e d n a ł  bezp i eczne  prze j śc ie  dla 
r e k r u t ó w  do w o j s k o w e j  s ł u ż b y  ne ap bl i t ańsk i ej .  R a d e t z k i  z s z tab em s w o i m  
w y s z e d ł  n a p r z e c i w  n i ego ,  u śc i sk a ł  go  z w i e l k ą  s e rdec zno śc ią  i r z e k i :  ,>Sci- 
s k a m w  p a n u  c ał ą  p r a w o w i t ą  a rmi ą  n c ap o l i t a ń s k ą  i w i e l ką  s p r a w i a  mi r a ­
d o ś ć ,  iź m o g ę  j e d n e m u  z o w y c h  dz ie l ny ch  S z w a j c a r ó w ,  k t ó r z y  k r ó l o w i  
s w e m u  t ak  w i e r n i e  s ł u ż y l i ,  d ł oń  m o j e  po da ć. « P o t e m  r oz sz e r z a ł  się z p o ­
c h w a ł a m i  n a d  o s t a tn i em i  dz ie łami  w o j e n n e m i  w  Me s sy n i e .  G d y  zaś p u ł k o ­
w n i k  d o t k n ą ł  p r z e d m i o t u  mis sy i  s w o j e j ,  dał  inu f e ldmar sza łek  bez n a m y s ł u  
z a p e w n i e n i e ,  że cała L o m b a r d y a  stoi  dla niego o t w o r e m  i j e że l i by  t ego b y ł o  
p o t r z e b a ,  to  p uł k i  s w o j e  u s t a w i  dla z abe zp i eczen i a  dr og i  p rz e z  niego o b r a ­
ne j .  — P u ł k o w n i k  Mi i l l er  z a s ł u ż y ł  też  sobie  na p r z y j ę c i e  t ak p r z y j ac ie l s k i e  
u  R a d e t z k i e g o ;  g d y ż  on  t a kż e  n i e g d y ś  j a k o  k o m e n d a n t  w o j s k a  f r e i b u r g sk i e go  
w  r o k u  1 8 3 0 .  b y ł  g o t ó w  ka za ć  na l ud s t r z e l a ć ,  za to,  że p r z e c i w  a r y s t o -  
k r a c y i  p o w s t a ł .

L u g a n o ,  d.  7 .  S t y c z n i a .  —  G a z z e t t c  T i c i n e s e  z am ie s z c z a ,  ze ko -  
m i s s a r ze  f e der acy i  z n ó w  d w i e  n o t y  od R a d e t z k i e g o  odebral i .  W  j e d n e j  
o ś w i a d c z a ,  źc z r z ą d e m  t e s s y ń s k i m  d o p ó t y  w s to s u n k i  nie  w n i j d z i e ,  d o p ó k i  
p o s t a n o w i e n i e  z g r o m a d z e n i a  z w i ą z k o w e g o  w z g l ę d e m  odda len i a  w y c h o d ź c ó w  
n i e  będzie  w  całości  w y k o n a n e ;  w  d r ug i e j  o d g r a ż a  k a n t o n o w i  p r z y w r ó c ę  
n i em  z amkn ięc ia  g r a n i c y .  W  o b y d w ó d  o pi er a  się na t ern ,  iź p r z e m y c a n i e  
b r o n i  do  L o m b a r d y i  j e s zc ze  d o t ą d  nie  us t a ło ,  j a k o  też na t e i n ,  że nacz el n i cy  
p o w s t a n i a  l o m b a r d z k i e g o ,  m ia n o w i c i e  M a z z i n i ,  j eszcze  s ą  w  t y m  k a n t o n i e  
i z n i ego w y c h o d z ą  o d e z w y  p o b u d z a j ą c e  ż o ł n i e r z y  a n s t r y a c k i c h  do d cze r cy i .  
Co się  t y c z y  o s t a t n i ego  p u n k t u ,  d o w i e d z i o n o  go p o  s c h w y t a n i u  j e d n e g o  
e m i s s a r y u s z a  Ma zz i n i eg o,  k t ó r y  z os t ał  na  ś mi e r ć  s k a z a n y .  R a d e t z k i  d o n i ó s ł
0 mie jsc u p o b y t u  Ma zz i n i eg o i o p i s m a c h  u l o t n y c h ,  d a t o w a n y c h  z T u r y n u  
d o  r e k r u t ó w  l o i nb ar dzk ic h .  W s k u t e k  tego p o s t a n o w i o n o  Ma zz i nie go  u w i ę ­
z ić ;  co się t y c z y  p i sm u l o t n y c h  ob i ec uj e  r z ą d  dać pi lne  b ac ze ni e ;  we  w z g l ę ­
dz ie  zaś  p r z e m y c a n i a  b r o n i ,  ś l e d z t w o  r o z p o r z ą d z o n e  w y k a z a ł o ,  iź uc ią źa ni e  
p o d o b n e  j e s t  b e zz as ad ne m.  —  Gaze t a  zaś r e ń s k a  p o w i a d a ,  że R a d e t zk i  z j e ­
dne j  s t r o n y  b r a t a  się ze  S z w a j c a r a m i  w N e a p o l u ,  a z d r ug ie j  z k a n t o n e m  
t e s s y ń s k i m  zadz ie ra  i że r z ą d ,  co się t y c z y  p u n k t u  p i e r w s z e g o ,  o ś w i a d c z y ł ,  
i ż  d o ł o ż y  s t a r a n i a , a b y  się d o w i e d z i e ć ,  c zy  Mazzi ni  r z ec zy  wiśc ie  b a w i  w k a n ­
t o n i e ,  w t y m  raz i e  p r z y r z e k ł  go  w y d a l i ć ;  po  p u n k c i e  d r u g i m  p r z es z ed ł  do 
p o r z ą d k u  d z ie n ne go ,  g d y ż  to  d o n i e g o  nie  n a le ży ,  a b y  b y ł  A u s t r y i  s t r óż em  
n a d g r a n i c z n y m .  R a d a  f e d e r a c y j n a  z a t r u d n i a  się t e r az  u ł o że n ie m p r o j e k t u  
d o  p r a w ,  k t ó r y  z g r o m a d z e n i u  p r z y s z ł e m u  ma  p r z e d ł o ż y ć ;  j a k o  to p r a w o  
w z g l ę d e m  c ł a ,  o rga r i i za cyą  p o c z t o w ą ,  o r g a n i z a c y ą  w o j s k a  i tp.  P r z y z n a ć  

n a l e ż y ,  że k i e d y  z g r o m a d z e n i e  f r an k f u r t s k i e  w s w ć m  r u c h l i w e i n  o md le n i u  
ł u b  omdla ł ej  r u c h l i w o ś c i  nic więce j  ś w i a t u  nic o b j a w i a  o p r ó c z  s w e j  wł a sn e j  
b i e d o t y ,  s z wa j c a r s k i e  wł a d z e  z w i ą z k o w e  p r z e p r o w a d z a j ą  u s t a w y  ściś lej szego 
z es p o l en ia  o b y w a t e l s k i e g o  w  cichości  j e d n e  po d r ug i ch .  W i e l e  r z ec zy  p r z e d ­
ł o ż ą  w  M a r c u ,  w  M a j u  i C z e r w c u  z o s t a n ą  r o z e b r a n e  i p r z y j ę t e  i w  t y m  
s a m y m  j u ż  m ie s i ąc u  b ę d ą  p r a w o m o c n e .  P a n u j ą c a  t e r az  g e n e r a c y a  p o l i t y ­
k ó w  s z w a j c a r s k i c h  pos i ada  z r ęc z n o ś ć  n i e z a p r z e c z o n ą  w p r z e p r o w a d z a n i u  r e ­
f o r m  t a k o w y c h  w  n a j d r o b n i e j s z y c h  s zc zegółach .  W  n i ew ie l u  l atach cen-  
t r a l i z a c y a  S z w a j c a r y i  będzie  u k o ń c z o n ą ,  j ak da leko na to k o n s t v t u c y a  z e ­
z w o l i ,  a p o t e m  taż k o n s t y t u c y a  będzie  p o d s t a w ą  do da l szego r o z w o j u  k r a j u
1 j edna  n i e r oz dz ie ln a  r z ec zp os p o l i t a  s t anie  się k on iec zną .  W s z y s t k o  to po d 
p r z y p u s z c z e n i e m  —  n i e p o d o b n e m  — że b u r z a  e u r o p e j s k a ,  na  j a k ą  się z a ­
n o s i ,  p o z o s t a w i  S z w a j c a r y ą  t ak  n e u t r a l n ą ,  j a k  r o k  1 8 4 8 . — R a d a  z w i ą z k u  
k r o k  n a d e r  s z c ze g ó l n y  z rob i ł a .  Z n a n e g o  L o h b a u e r a  z Ber l ina  p o w o ł a ł a  
z n o w u  na  p r of e s s o r a  umi e j ę t no śc i  w o j s k o w y c h .  J e s t  on  w y c h o d ź c ą  z r o k u  
1 8 3 0 . ,  r a d y k a l i s t a ,  p óź ni e j  r e n e g a t ,  zos ta ł  j a k  w i a d o m o  p r z ez  k o t e r y ą  
E i c h h o r n a  do  Be r l in a  p o w o ł a n y ,  gdz ie  p r z y  gazecie  r z ą d o w e j  i p r z y  i n n y c h  
o r g a n a c h  u l t r a r c a k c y j n y c h  i p i e t y s t y c z n y c h  p r a c o w a ł .  O p r ó c z  t e g o ,  Lol i -  
b a u e r  nie b y ł  n i g d y  ż o ł n i e r z e m ,  a ma tu w y k ł a d a ć  w i a d om oś c i  p o t r z e b n e  
d o  w o j s k o w o ś c i .  Co to  ma z n a c z y ć ,  może  t y lk o  po ją ć  O c h s c n b e i n , k t ó r y  
g o  tu  p o w o ł a ł .  — Z  Ba zyl e i  p i s z ą ,  że w e d ł u g  obl iczenia  p e w n e g o ,  w y c h o ­
dz i  obecn i e  w  S z w a j c a r y i ,  o p r ó c z  d z i e n n i k ó w  u r z ę d o w y c h ,  p i sm d ążn oś c i  
p o l i t y c z n y c h  9 8 ,  a za tem 1 1  wi ęce j  uiż na p o c z ą t k u  r o k u  p r zes z ł ego  i wiele  
z  nich p o m n o ż y ł o  l iczbę dni  w  t y g o d n i u ,  w k t ó r y m  w y c h o d z ą .  N a j z n a ­
czni ej sza  ich l iczba w y c h o d z i  w  k a n t o n i e  B e r n ,  bo  aż 2 1 ,  a z t y c h  7  w y ­
c h od z i  t y g o d n i o w o  6  — 7  r a z y .  N i e  ma j u ż  ani  j e d n e g o  k a n t o n u ,  k t ó r y b y  
n i e  mia ł  p r z y n a j m n i e j  j e d n e g o  p i sm a  p u b l i cz n eg o .  S z w a j c a r y a  f r a n c u z k a  
l i c z y  ich 1 7 ,  w ł o s k a  2 ,  a r o m a ń s k a  1 ,  r esz t a  j e s t  w y d a w a n ą  w j ę z y k u  
n i e mi ec k im .  —• Ni ep o zo s ta j c  nic  wi ę ce j  do  ż y c z e n i a ,  j a k  a b y  S z w a j c a r y a  
z n i o s ła  s t e mp e l  od  p i s m tak m i e j s c o w y c h  j ak  z ag ra n i c z n y c h .

W i o c h y .
R z y m ,  dn.  5 .  S t y c z n i a .  — Pa pi eż  b awi  j eszcze w  Ga ec i e.  K a r d y n a ł o ­

w i e  i n t r y g u j ą ,  L a m b r u s c h i n i  i An tone l l i  n a g ab a j ą  j e g o  ś w i ą t o b l i w o ś ć ,  a b y  
i n t e r w c n c y i  z b r o j n e j  u ż y ł ,  k i e d y  inni  t y m c z a s e m  k a r d y n a ł o w i e  d o r a d z a j ą  
a b y  p o z w o l i ć  n a  u k o n s t y t u o w a n i e  się n o w e g o  r z ą d u .  T a m c i  w y g o t o w a l i  
t r z e c i ą  p r o t e s t a c y ą  pa pie ża .  W  R z y m i e  w s z y s c y  w n a j w i ę k s z e m  un ies ie ­
n i u  z p o w o d u  z w o ł a n i a  sejm u k o n s t y t u c y j n e g o ,  L e g i o n y  ws ze lk ie  i g w a r -

d ya  o b y w a t e l s k a  o d p r a w i ł y  w ie l k ą  p a r a d ę  p od c za s  k t ó r e j  r o z w i n i ę t o  j u ż  
n ie  pa piesk i e  c h o r ą g w i e ,  lecz b a r w y  z w i ą z k u  wł osk i ego .

. T u r y n ,  dn.  3 .  S t y cz n i a ,  — Ni e  t y lk o  t u t a j  ale i w  P a l e r m o  z a w i ę -  
z uje  się  legia c u d z o z i e m s k a ;  z ap i su j e  się do  niej  na jwi ęce j  N i e m c ó w  i P o ­
l a k ó w ,  k t ó r y c h  z M a r s y l i i  o k r ę ta m i  f r a nc u sk i em i  do  S yc y l i i  w y s y ł a j ą .  D o  
L i w o r n o  t akż e  p r z y b y ł o  m n ó s t w o  hoż ej  m ł od z ie ży ,  pa ła j ące j  ż ą d z ą  b o j u ,  
s k o r o  się r o z g ł o s i ł o ,  że i t u t a j  z a m y ś l a j ą  o u t w o r z e n i u  legi i ,  k t ó r y  t o  p o ­
m y s ł  zachacza  się  j eszcze  o zd an ie  wi e lk i ego  księcia t o s ka ń sk i eg o .  — P r z e d  
n ie wi e l u  d ni ami  p ok a za ło  się t u t a j  k i lku z n a n y c h  j e z u i t ó w  w u b io r ac h  c y ­
w i l n y c h ,  lecz u w a g ę  pol icy i t ak  dalece  na siebie z w r ó c i l i ,  iż za r zecz  s ł u ­
s zn ą  osądzi l i  n i e n o c o w a ć  w mieście.  M ó w i ą ,  że z g r o ma d z e n i e  to  u i ec hca  
p op r z e s t a ć  mieszan i a  się w  p o l i t y k ę  p a ń s t w ,  że  j e n e r a ł  t ego z a k o n u  ojc iec  
R o t h a a n  k i ó t k o  p rz ed  obor ern  na  p re ze s a  o b j e ż d ż a ł  po  F r a n c y i ,  a b y  s w y m  
p o d r z ę d n y m  dac h as ł o  Bo n a p ar t e .  P o m i ę d z y  W ł o c h a m i  t r ud n i e j  im się  
p o w o d z i  niż  p o m i ę d z y  F r a n c u z a m i  dla t ego,  iź t amci  s ą  da leko p o d e j rz l i ws i .

Lis t  j e d e n  z Bresci i  p i s a n y  dnia 5 .  S t y c z n i a  d o n o s i , że R a d e t zk i  w  r o ­
zkazie  d z i e n n y m  do w o j s k a  każe  się s p o d z i e w a ć  bl i skiego r oz pocz ęc ia  w o j n y .  
R a z e m  u d e r z ą  na T es s i n  nad P o  i p r z e c i w  W e n e c y i ;  ojciec R a d e t z k i  o b i e ­
cuje  w  d w ó c h  dn i ach  z a p r o w a d z i ć  ich do T u r y n u ,  ę? !y

Z n o w u  r ozesz ł a  się p og ł os ka ,  że f r a n c u s k i e m u  j e n e r a ł o w i  Bc deau ,  ofia­
r o w a n o  d o w ó d z t w o  n acze l ne  nad a r m i ą  s a r d y ń s k ą .  Z e  S a r d y n i a  w c i ą ż  się 
do w o j n y  g o t u j e ,  n i epo di e ga  wcal e  w ą t p l i w o ś c i .

Z M a n  t u i  d o n o s z ą  os t a t n i eg o G r u d n i a ,  iż t am w y s z e d ł  r o z k a z ,  a b y  
t w i e r d z ę  w  p i ęc iu  dniach p o s t a w i ć  w  s tanie  o b r o n n y m .  — W7 F e r r a r z e  k o ­
m e n d a n t  a u s t r y a c k i  zaka za ł  p r z e p r a w i a ć  się p r z e z  r z e kę  P o ,  w y j ą w s z y  
d w ó c h  mie j sc  w y z n a c z o n y c h .  R e p r e z e n t a n t ó w  mias t a  i t y c h ,  k t ó r z y  p o ­
da tek  n a j w y ż s z y  p ł a c ą ,  u c z y n i ł  o d p o w i e d z i a l n y m i  za p r z ek r o c z e n i e  t eg o 
z a k a z u ,  a w n a j i nn i e j sz em  s p r z e c i w i e n i u  się w e źm ie  ich j a k o  z a k ł a d n i k ó w .

N i e k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  że w t y c h  dn i ach  p o p r z y l e p i a n o  w  R z y m i e  n o w ą  
p r o t e s t a c y ą  pa pie ża  , ale s t r o n n i c t w o  r a d y k a l n e  t er az  b y ł o  baczn ie j sze  i p i ­
smo  to  sp i esz nie  i bez  ś l adu  u p r z ą t n ę ł o .  T r e ś ć  j e j  ma  b y ć  ł a g o d n i e j s z ą  
i ba rdz i ej  s k ł a n i a j ąc ą  d o  p o j e d n a n i a  niż  p r o t e s t a c y i  da wni e j sz e j .  O s o b y  
n i e k t ó r e  n a w e t  p o w i a d a j ą ,  iź z p e w n o ś c i ą  d o w i e d z i a ł y  s i ę ,  że k a r d y n a ł  
Or iol i  ma  t u t a j  w k r ó t c e  p r z y b y ć  w  p e ł n o m o c n i c t w o  n a d z w y c z a j n e  o p a ­
t r z o n y .  G a r i b a l d i  z os t ał  z a m i a n o w a n y  p u ł k o w n i k i e m  na czele legii s w o j e j ,  
k t ó r ą  do  s ł u ż b y  s t a n o w c z o  p r z y j ę t o .

A  u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn.  1 3 .  S t y c zn i a .  — O n e gd a j  na  p os i edz en i u  s e j m u  z e b r a n o  

d r u g i  i t rzeci  p a r a g r a f  p r o j e k t u  k om is s y i  a u s t r y a c k i c h  p r a w  z as ad n ic h  w  j e ­
d en ,  i t en będzi e  p a r a g r a f e m  p i e r w s z y m ,  g d y ż  d a w n i e j s z y  p i e r w s z y  o d r z u ­
cono.  l e n  n o w y  p i e r w s z y  p a r a g r a f ,  k t ó r y  w e d ł u g  w n i o s k u  S u z e l k i  
i G l e i s p a c h a  p r z y j ę t o ,  b rzmi  zatem,  j a k  n a s t ę p u j e : W  obl iczu p r a w a  w s z y -  
scy  o b y w a t e l e  są  r ó w n i ;  k o n s t y t u c y a  i p r a w o  s t a n o w i ą ,  po d jakiemi w a ­
r u n k a m i  o b y w a t e l s t w o  a u s t r y a r k i e  m o ż n a  p o z y s k a ć  p r a w  j e g o  u ż y w a ć ,  
i u t rac ić  ( w  miejsce  w n i o s k u  w y d z i a ł u :  P r z y m i o t  o b y w a t e l a  a u s t r y a c k i e g o  
i p r a w  o b y w a t e l k i c h ) .  L u d  j e s t  z b io r em  o b y w a t e l i .  ( Z d an i e  to p i e r w i a -  
s t k o w o  Stało na czele)  W s z e l k i e  p r e r o g a t y w y  s t a n u  z n o s z ą  s i ę ,  o d z n a k  
s z l ac h ec t wa  j a k i e g o k o l w i e k  r o d z a j u  r z ą d  ani  udz ie lać  ani  u z n a w a ć  nie b ę ­
dzie.  ( Z a m i a s t  w n i o s k u  od w y d z i a ł u :  W s z e i k i c  p r e r o g a t y w y  s t a nu ,  j ak o 
też sz la ch ec t wa  z n o s z ą  s ię . )  W s z e l k i e  u r z ę d y  w  k r a j u  k a ż d y  o b y w a t e l  
u z d a t n i o n y  s p r a w o w a ć  może .  C u d z o z i e m c y  j a k o  t acy  ( s ł ó w  j a k o  t ac y nie  
ma w p r o j e k c i e  k o mi s s y i )  są  w y ł ą c z e n i  od w s tą p i e n i a  w  s ł u ż b ę  c y w i l n ą  
i od g w a r d y i  n a r o d o w e j .  T y l k o  z as ł ug a  o sob i s t a  u p r a w n i a  do  o d z n a c ze n i a  
pub l i cz neg o l ub  n a g r o d y .  Ż a d n a  o d z n a k a  nie p rz ec h od z i  na  p o t o m k ó w .  
P r z y  de bat ach  nad t rzec i m p ar a g r a f e m u c z y n i ł  u w a g ę  m in i s t e r  w o j n y  o p o ­
t r z e b i e ,  a b y  c u d z o z i e m c y  do  m a r y n a r k i  w s t ę p o w a ć  m o g l i ,  i że w ogól e  
p o s t a n o w i e n i a  w z g l ę d e m  p r a w  z as a dn i cz y ch  t y c z ą c y c h  się w o j s k o w o ś c i  
og ra n ic ze n io m u l edz  m u s zą .  Za  u t r z y m a n i e m  t y t u ł ó w  sz l acheck i ch  m ó w i ł  
N e u w a l l ,  B o r r o s c h  p r z e c i w  udz ie l an iu  n o w y c h  d y p l o m ó w  s z l a c h e c t w a ,  S i -  
d o n  i Ma cha l sk i  za znies i en i em s z l a c h e c t w a ,  co w  Gal icyi  p r a w i e  j u ż  n a ­
s tąp i ł o .

D z i e n n i k  w c z o r a j s z y  L l o y d  udzie la  wi a d o mo ś c i  o z aj ęc i u  na n o w o  
K l a u s e n b u r g a  pr z ez  M a d z i a r ó w ,  co d o t ą d  j a k o  p o g ł o s k ę  p ł o n n a  u w a ż a n o ,  
w  s ł o w a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  Z  ź r ó d ł a  w i a r o g o d n e g o  o d e b r a l i ś m y  d oni es ien i e ,  
że z K l a u s e n b u r g a  w S i e m o g r o d z i e  mał y k o r p u s  a u s t r y a c k i  t am z a ł o g ą  s t o ­
j ą c y  u s t ą p i ć  m u s i a ł ,  i że t am w s z e d ł  od dz ia ł  M a d z i a r ó w  z naczn i e  l iczbą  
p r z e w a ż a j ą c y .  P o t y c z k i  p o d o b n o  żadne j  nie s t oc zo no .  —  Na  d r o d z e  u r z ę ­
d o w e j  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że h r ab i eg o L u d w i k a  B a t b i a n y  i D r .  Z y g m u n t a  
S a p h i r  ( b r a t a  r e d a k t o r a  H u m o r y s t y )  o d d an o  p o d  sąd  d o r a ź n y .  — J e n e r a ł  
M o ga  na le ży  do t y c h  o f i ce rów,  k t ó r z y  się po  z aj ęc i u  P e s z t u  n a p r z ó d  W i n -  
d i s c h g r a t z o w i  p r z ed s t a wi l i .  Ud ał o  m u  się p o d o b n o  u n i e w i n i ć  t e r n ,  iż o d  
w t a r g n i ę c i a  w o j s k  na  z iemię  a u s t r y a c k ą  u d a w a ł  c h o r eg o  i do  żadn ej  w y ­
p r a w y  więcej  n i e na l e ża ł ;  p o d ł u g  i n n y c h  j e s t  p o d o b n o  w  p o s i a da n i u  p a p i e ­
r ó w  k o m p r o m i t u j ą c y c h  p e w n ą  z n a k o m i t ą  osobę .  W ą t p i ą ,  a b y  s u r o w o ś ć  
z b y t e c z n a  w  w y r o k a c h  w e  W ę g r z e c h  z apaść  m a j ą c y c h  z a c h o w a n ą  zo st a ł a ,  
g d y ż  ona  d o t k n ę ł a b y  ludzi  n a j w ię k sz e  znac ze ni e  w W ę g r z e c h  p o s ia d a j ąc y ch .  
T- K w e  t y  a b a n k n o t ó w  wę g ie r s k i c h  n a d e r  n i ep o k o i  t u t a j s z y  s t an  k u p i e c k i ;  
n a j g o r s z ą  jest  r z e c z ą ,  iż nie  m o ż n a  z p e w n o ś c i ą  w i e d z i e ć ,  j a k a  ich i lość  

W obieg puszczoną  została ,  i t y m  trudniej je s t  w  tym  w zg lęd z ie  dać  p e w n ą



o p i n i ą .  —  W e  w zg l ęd zi e  i n t e r p e l a c j i ,  c z y  a k a d e m i k o m  t u f a j s z y m  j e s t  p o -  
z w o l o n e m  uczęszczać  do z ag r a n i c z n y c h  u n i w e r s y t e t ó w ,  o d p o w i a d a  j e d e n  
a r t y k u ł  u r z ę d o w y ,  iż j u z  o g ł o s z on o  znies ienie  t ego z a k a z u ,  i źe o tein z a ­
p e w n e  w s z y s t k i m  w i a d o m o ,  że ga ze ta  w i e d e ń s k a  częs to  o tern w s p o m i n a ł a ,  źe 
a k a d e m i c y  w i e d e ń s c y  l icznie się z a p i s u j ą  na  u n i w e r s y t e c i e  w  M o n a c h i u m ,  
a za  t em musi  b yć  to  p o z w o l o n e m .  — S p i e l b e r g  ma t e r az  s w o j e  z naczen i e  
j a k o  wi ęz i en i e  s t a n u  u t r a c i ć ; i będzie  z a m i e n i o n y m  t y l k o  w  c y t a d e l ę ,  a za 
to  K o n i g g r i i t z ,  J o s c p h s t a d t  i T h e r e s i c n s t a d t  m a j ą  się  t ą  s ł a w ą  S p i e lb e rg a  
podzie l ić .  —  Ch ol er a  ogr an ic za ła  się d o t ą d  na ces. król .  l az a r e t y  w o j s k o w e ,  
ale t e r a z  p r z e k r o c z y ł a  j u z  to k o ł o  c za r od zi e j sk i e  i z a c z y n a  p o m i ę d z y  mie ­
sz ka ńca mi  w y b i e r a ć  of iary  z s u r o w o ś c i ą  n i eu b ł a g a n ą .  I t ak ki lka j u ż  osób  
p o  k i lku  g o dz i n n e j  s łabości  u m a r ł o  na  e p i de mi ę  a z y a t y c k ą ,  a wielu z a c h o r o ­
wa ło .  — W e d ł u g  d on i es ie ń  z P e s z t u  z dni a  1 1 .  m.  b. a r e s z t o w a n o  tam p r e ­
zesa r a d y  wę gi er sk i e j  L u d w i k a  Ba th i an ie g o  i h r ab ie g o  S c z ap a r i  p od cza s  
o b ia du  u  h ra b ie g o  Carol i .  S c z a p a r i  ż ąda ł  p o t e m ,  a b y  m u  p o z w o l o n o  w i ­
dzieć  się  z  W i n d i s c h g r a t z e m , co też n a s t ąp i ło .  L u d w i k  B a t h i a n y  n iez na j -  
d u j e  n igdzie  w s p ó ł u d z i a ł u .  J e n e r a ł ó w  B o t h a  i Ph i l ipov i ca  z ab r a ł  K o s s u t h  
ze s o b ą  do  D e b r e c z y n a  j a k o  z a k ł a d n i k ó w .

O d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  dn.  1 2 .  S t y c zn i a .  —  O r ę ż o w i  a u s t c y -  
a c k i e m u w  S i e d m i o g r o d z i e  n i e p o w o d z i  s i ę ,  g d y ż  raz  p o r a ź  M a d z i a r o w i e  o d ­
n o s z ą  korzys 'ci .  A r m i a  c es ar ska  w i d o c zn i e  j e s t  za s ł a b ą  na k r a j  tak wielki  
i p o p r z e r z y n a n y ,  j a k i m  j e s t  S i e d m i o g r o d z k a  z i e mi a ,  a saskie  g w a r d y e  n a ­
rodowe.  w  sile m o r a l n e j  n i e s p r o s t a j ą  o d dz ia ł om  s z e k l e r s k i m ,  z k ą d  ł a t w o  
w y j a ś n i a  się  ta z m i e n no ść  szczęścia  w o j e n n e g o .  W  P r e z b u r g u  s p r o w a  
d z o n o  do  wi ęz i en i a  p e w n e g o  s t r ó ża  n o c n e g o ,  k t ó r y  w d ł ug ic h  g o dz i n a c h  
n o c n y c h  dla r o z r y w k i  b a w i ł  się z d zi e r an iem  p l a k a t ó w  ks.  W i n d i s e b g r i i t z a .

K r o m i c r y ź ,  dnia  8 .  S t y c zn i a .  — ( P o s i e d z e n i e  15 -  k o n s t y ­
t u u j ą c e g o  s e j m u ) .  Pos ie dz en i e  z a c z yn a  się  o go dz in i e  1 0 .  P r e z y d u ­
j ą c y  S t r o h b a c h ; n a  ł a w i e  i n in i s t er ya l ne j  S t a d i o n , K r a u s ,  T h i n n f e l d .

Izba z a w i a d o m i o n ą  j e s t  o p r z y b y c i u  n o w o  w y b r a n y c h  d e p u t o w a n y c h  
p a n ó w  Meisels  i C e r n e ,  i o p r z y p a d k o w e j  śmierc i  d e p u t o w a n e g o  I l e r z i g .  
P r e z y d u j ą c y  w i mi en iu  i zby  w y r a ż a  g ł ębok i  żal z p o w o d u  o p ł a ka n e j  śmierc i  
c z ł o wi e ka  r ó w n i e  z n a k o m i t e g o  p r z ez  s w o j e  w i a d om oś c i  j a k  p r z e z  s w ó j  c ha ­
r a k t e r .  ( Izba j e d n o z g o d n i e  p o t w i e r d z a  s ł o w a  p r e z y d u j ą c e g o ) .  N a s t ę p n i e  
p r z y j m u j e  i zba  w n i o s e k  d e p u t o w a n e g o  G l e i s p ac h ,  a b y  uczcić  p ami ęć  z m a r ­
ł eg o p u b l i c z n y m  o b c h o d e m  p o g r z e b o w y m .

N a s t ę p n i e  p r e z y d u j ą c y  o d c z y t u j e  l ist  d e p u t o w a n e g o  F a s c h a n k ,  w k t ó ­

r y m  d o n o s i ,  że o ś w i a d cz en i e  m in i s t e r y a l n e  z dnia  3 .  S t y c z n i a  sk ł ou i ło  go  

do  p o d a n i a  się do  d y m i s s y i .
P r e z y d u j ą c y  S t r o h b a c h :  D e p u t o w a n y  P i n k a s  z ł o ż y ł  n a g l ą c y  w n i o s e k ;  

g d y  w  in te res s i e  wo ln o śc i  r o z p r a w  p r z y c h y l i ł e m  się  do  n i ego  ( g ł o ś n e  ok la ­
s k i ) ,  w z y w a m  p r z e t o  p i e r w s z e g o  w i c e p r e z y d e n t a ,  a b y  s t o s o w n i e  do  r e g u ­
l a m i nu  i zby ,  zają i  k rz es ło  p r e z y d u j ą c e g o .

D o bb l ho f f  j a k o  p r e z y d u j ą c y .  W n i o s e k  dep.  P i n k a s ,  p r z ez  1 7 8  c z ł on ­
k ó w  p o d p i s a n y ,  n a s t ęp u j ąc e j  j e s t  t r e ś c i :  »W y s o k i e  z g r o ma d z e n i e  s e j m o w e  

o r z e k a ,  że w  o ś w i a d c z e n i u  m i n i s l e r y a l n e m  z dn .  4 .  S t y c z n i a  1 8 4 l i . r.  od-  
czy  t an em p rz ed  r oz po cz ęc i em  r o z p r a w  w z g l ę d e m  §. 1.  p r o j e k t u  p r a w  z a s a ­
d n i c z y c h ,  w s k u t e k  k t ó r e g o  w y r a ż e n i e  na j l o j al ni ej szego  s p o s o b u  myś l en i a  
p r z y  w o t o w a n i u  na w s p o m n i a n y  p a r a g r a f  n i em oż e  by ć  u w a ż a n e  więcej  za 
w p ł y w  w o l n e g o ,  n i e s k r ę p o w a n e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  ale za n a s t ę p s t w o  p r z y ­

m u s o w e j  o p i n i i ,  wi dz i  w b ł ą d  w p r o w a d z e n i e  w o l n e g o  o b j a w u  z d a n i a ,  tak 
co d o  t reści  j ak  i co do  f o r m y  i m o t y w ó w  o świ ad c ze n ie  p r z e c i w n e  g odn o śc i  
w o l n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u ,  n ie go d ne  ze s t a n o w i s k i e m  z a p e w n i o n e m  k o n ­
s t y t u u j ą c e m u  s e j m o w i  p rzez  cesarski e  mani fes to z d. 16 . Maja  i 6 .  C z e r w c a  
1 8 4 8 .  r.« W z y w a m  dep.  P in k as a  a b y  zechcia ł  w n i o s e k  s w ó j  r o z w i n ą ć .

P i n k a s :  P a n o w i e ,  z boleścią  w s t ę p u j e  na m ó w n i c ę ,  k t ó ra  by ł a  d o t ą d  
n a j w o l n i c j s z e m  mie j scem m on ar c h i i  ( b r a w o ) .  M ó w i ę  z b o l eś c i ą ,  bo w s z y ­
sc y  d e p u t o w a n i  k t ó r z y  p r z e d e m n ą  g łos  z t ą d  z ab i e r a l i ,  mieli  p r z e k o n a n i e ,  
że u ż y w a j ą  z u p e ł n e j  w o l no śc i  my ś l en i a  i m ó w i e n i a ;  j a  nie  j e s t e m dziś  tak 
sz cz ęś l i wy .  Od c hwi l i  o ś w i a d cz en i a  m i n i s t r ó w ,  ws ze lka  w o l n o ś ć  myśl i ,  
w szclka n a w e t  w ol n o ś ć  p o s t a n o w i e ń  l eż y  z a m o r d o w a n a  p r z e d  moimi  i p r z y -  
j ac ió ł  mo ic h  o c z y m a , a s m u t n e m  m oj em  j e s t  p r z ez n ac ze n ie m mieć p og r ze -  
b ° w ą  m o w ę  nad wo ln ośc i  tej  t r u m n ą .  M u s z ę  p r z e d e w s z y s t k i ć m  o d p o w i e ­
dzieć na z a r z u t ,  j a k o b y  p l an e m n a s z y m  by ć  mia ło  u t r z y m y w a ć ,  że mi ni s t c -  
r y u m  p r z e j  r oz poc zę c i em  r o z p r a w  n i e p o w i n n o  b y ł o  g ł o s u  z a b i e r a ć ;  b y n a j -  

p r z y z n a j e m y  m u  to p r a w o ,  i g d y b y  go im n a w e t  r e gu la mi n  
i z b y  n ' eza rę Ci, j | , m y b y ś m y  za k on i ec zn e  u z n a w a l i  z a p e w n i e n i e  m i n i s t r o m  
m o żn o ś c i  inówici i ia  w każdej  chwi l i .  M ój  w n i o s e k ,  mo ja  s k a r g a  nie z t ąd  
p o c h o d z i  że m in i s t r o wi e  m ó w i l i ,  ale że nie mó wi l i  j a k  na leża ło.  S p o s ó b  
w y r a ż e n i a  i ogólności  d e k l a r a c j i ,  k t ó r ą  n ie ty l ko  §. 1 ,  ale ca ł y t ok  r o z p r a w  
z  g ó r y  w y t y k a ,  z d aj e ,,,1 się b y ć  w  z upe ł noś c i  k o n s t y t u u j ą c e g o  s e j mu  n i e­
g o d n y m  (oklaski ) .

N i e ma m  nic do  z a r z u c e n i a ,  jeśli  m i n i s t e r y u m  z ro b i ło  z t ego  k w e s t y ą  

g a b i n e t o w ą ;  oświ ad c ze n ie  to j es t  m a n i f e s t e m ,  g r o ź b ą ,  d w o r s k i m  d e k re te m 
p r z e d m a r c o w y m  (o kl as k i ) .  K s i ą ż e c z k a ,  k t ó r ą  w  r ę k u  t r z y m a m ,  z a w i e r a  
na sz e  n o w e  po l i t yc zn e  p r a w o  a u s t r y a c k i e ;  z a w i e r a  obie tn ice  z d. 1 6 .  Ma ja ,  
z  d ni a  1 7 .  C z e r w c a ,  a n a w e t  o ś w ia d cz en ia  m in i s t e r y a l ne  z d.  7 .  W r z e ś n i a  
w  s k u t e k  k t ó r y c h  se j m u z n a n y  b y ł  za k o n s t y t u u j ą c y ,  a wi ęc  za n i e r o z w i ą ­

z a n y  (ok las k i ) ,  (dal .  c. nas t . )

G a 1 i c y  a.
K r a k ó w ,  d. 1 2 .  S t y c z n i a .  — Z  praw dziw ą roskoszą bierzemy pióro 

do r ę k i ,  a b y  c zy t e l n i k o m  n a s z y m  ś r ó d  t y l u  boles 'ci ,  jednę p r z y n a j m n i e j  po­
my śl n i e j sz ą  p o d a ć  w i a do mo ś ć .  Z ami es zc zo na  p on i że j  korrespondeneya i część 
r o z p r a w  w y w o ł a n y c h  p r z ez  s ł a w n e  m i n i s t e ry a l n e  o ś w i a d c z e n i e  z  d. 4 . S t y ­
cz ni a ,  w y k a ż ą  c zy t e l n i k o m  s t an  r z e c z y  i p r z e k o n a j ą  i c h ,  źe naw et tam, 
gdz ie  k r z y w d z ą c e  p o s ł u s z e ń s t w o  s t a ło  się  c h r o n i c z n ą  d e p u t o w a n y c h  c h o ­
r o b ą ,  z b y t e k  z u c h a l s t w a  o b u d z i ł  ś p i ą c ą  d u m ę ,  i jeśli  n i e  d o  s t a n o w c z e g o  
c z y n u  t oż  p r z y n a j m n i e j  do  do ść  e ner gi cz ne j  sk ł on i ł  ich p r ot es ta cy i .

N i e sp o dz ia n a  b u r z a  p o w i a ł a  po tćj  bagnis te j  k r a i n i e ,  o d ś w i e ż y ł a  p o w i e ­
t rze  z g u b n e j  u le g ł o śc i ,  m i a zm am i  p r z e s y c o n e ,  i d o zw o l i ł a  nam r az  c h o ć  
c z ys t sz ćm  o d e t c h n ą ć  p o w i e t r z e m .  J a k a  ró żn ic a  ze  w z g l ę d u  na  czeskich  
m ó w c ó w  m i ę d z y  d a w n e m i  a dz is ie j szemi  r o z p r a w a m i !  Uczucie  k r z y w d y r, 
p e w n o ś ć  d obr e j  s p r a w y ,  p o s z a n o w a n i e  ludzki e j  g o d n o ś c i , w y b i ł y  w e  w s z y ­
s t ki ch  g ł osa ch  p i ę t no  n a j p r a w d z i w s z e j  bo z gł ębi  d u s z y  p ł y n ą c e j  w y m o w y .  
Ni ech  c zy t el ni cy  nasi  o d c z y t a j ą  g ł o s y  za  i p r z e c i w  w n i o s k o w i  Bin kasa,  
i n i ech  sami  p o w i e d z ą  gdz ie  d r g a  p e ł n i a  ż y c i a ,  gdz ie  z /mno i m a r t w o ś ć  
g r o b u  p a nu je .

N i e wi e rn y  j es zc ze  j ak i  będzi e  los § . 1 ;  bo  ch oć  dzis ie j sze  r o z p r a w y  
s p o d z i e w a ł b y  się k aza ły ,  że taż sa ma  w i ę k s z o ś ć ,  k t ó r a  dla o b r o n y  s w o j e g o  
h o n o r u  pot ra l i la  p r z y j ą ć  w n i o s e k  d e p u t o w a n e g o  czesk i ego  g ł o s o w a ć  będzie  
za j e g o  p r z y j ę c i e m ,  s m u t n a  p rz esz ło ść  b ud z i  w  nas  o b a w ę ,  źe g a l w a n i c z n y  
r u c h  p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  m i n i s t r ó w  o b u d z o n y ,  w  s k u t e k  t y s i ą c z n y c h  
j a w n y c h  i t a j e m n y c h  w p ł y w ó w  może  z es ł a b ną ć  w s t a n o w c z e j  chwi l i .  Mi mo 
to j e d n a k  n a r a d y  z d.. 8 .  S t y c z n i a  b r o n i ą  n am r o z p ac za ć  o p o p r a w i e  i zby.  
Czego d o k o n a ć  nie m o g ł y  os t rz eż en ia  o b s t a j ą c y c h  w y t r w a l e  p r z y  świ ę t e j  
s p r a w i e  wo l no śc i  d e p u t o w a n y c h ,  d o k o n a ł  sam p. S t a d i o n ,  o ś w ie c i ł  w i e r ­
n y c h  m u  d o t ą d  C z e c h ó w  i wl a ł  w nich  p r z e k o n a n i e ,  że złe ś r o d k i  n i g d y  d o  
d o b r e g o  n i e d o p r o w a d z ą  c e l u ,  że z d r a d a  o d w i e c z n y c h  zas ad  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s ł u ż y  t y l k o  n i ep r z y j a c i o ł o m  s w o b o d y ,  d y b i ą c y m  j e d y n i e  na p o m y ś l n ą  s p o ­
s ob noś ć  ok uc ia  w  j e d e n  ł a ń c u c h  p r z y j a c i ó ł  i n i e p r z y j ec ió ł .  N i k t  j e s zc ze  
u l eg łośc ią  p r a w  s w o i c h  nieocal i ł .  N a t u r a  k aż de go  r z ą d u ,  a cóż d o p i e r o  
r z ą d u  gdzie  p an  S t a d i o n  p i e r w s z e  t r z y m a  mie jsc e ,  wi ed zi e  go  fa ta lnie  do  
o gr an ic za ni a  p r a w  l u d u ,  o ile l ud na  to zez wa la .  G d y b y  ener gi a  k t ó re j  dziś  
po raz  p i e r w s z y  d a j ą  n am d o w ó d  d e p u t o w a n i  czescy ,  p o j a w i ł a  się b y ł a  ki lka 
j u ż  t em u mie s i ęcy ,  k r w a w e  w i e d eń s k i e  s c e n y ,  s pu s to s z e n i e  L w o w a  , o p ł a ­
k a n y  bój  w  W ę g r z e c h  n i e m i a l y b y  m ie j s c a ,  a w ą t p l i w y ,  b a r d z o  dziś  w ą t ­
p l i w y  t r y u m f  s w o b o d y ,  b y ł b y  dziś  wi ęce j  j a k  n a d z i e j ą ,  b y ł b y  c z y n e m ,  
b y ł b y  o w o c e m  p o ś w ię c en i a  i w y t r w a ł o ś c i .

Bo gd a j  na  d n i u  8 .  S t y c z n i a  z a w a r t e  p r z y m i e r z e  b y ł o  ś w i ę t y m  a w i e ­
c z n y m  na z łą  i d o b r ą  do l ę  z w ią z k i e m !  Zacn i  nasi  i s z a n o w n i  d e p u t o w a n i  
z m a ł y m  w y j ą t k i e m  k t ó r y  nas  bol i  c h oć  n i e d z i w i , zacni  nasi  d e p u t o w a n i  
dowi ed l i  C z e c h o m ,  że gdz ie  idzie o o b r o n ę  w o l n o ś c i ,  z a w s z e  g o t o w i  s ą  
r ę k ę  im podać.  D e p u t o w a n i  nasi  byl i  i b ę d ą  z a w s z e  t a m ,  gdz ie  p o w i e w a  
s z t a n d a r  p r a w a  i s p r a w i e d l i w o ś c i .  Ni ech się s k u p i ą  ko ł o n i ego s ł o w i a ń s c y  
d e p u t o w a n i ,  a Bolący d u m n i  bę dą  że  do  S ł o w i a n  na leżą .  Nie  S ł o w i a ń ­
s z c z y z n y  n i e n a w i ś ć ,  ale mi łość  s w o b o d y  r ozdzi el a  nas  d o t ą d ;  niech tę  z a ­
sadę  Czesi  o b a l ą ,  a m a r z o n e  t y l k o  d o t ą d  S ł o w i a n  p r z y m i e r z e  s t anie  się  
p r a w d ą  i p r a w d ą  b y d ź  n i ep rz es t a n i e .  W i e l k i e  nadzi ej e  m o że  w t e d y  czcili 
więce j  jak m a r z en i em  t y lk o  będą.  Ale  na to p o t r ze b a  z g o d y ,  j ed n o ś c i  i w y ­
t r w a n i a .  C o ko l w i e k  w t e d y  w y p a d n i e ,  h o n o r  p r z y n a j m n i e j  będzie  o c a l o n y ,  
a p ami ęć  nasza  u.; dzieci  n a s z y c h  p r z e k l e ń s t w o  u i ez as łu ż y .  N i e z a w a r l e m  
p r z y m i e r z a  ze z w y c i ę z t w e m ,  p o w i e d z i a ł  k i ed y ś  n i e u s t r a s z o n y  ż o ł n i e r z ,  ale 
go  z a w a r ł e m  z h o n o r e m  i śmi er ci ą .

J a k k o l w i e k  w  z u p e ł no śc i  p od z i e l a m y  z t a k ą  w y m o w ą  r o z w i n i ę t ą  m y ś l  
P i n k a s a ,  że ws z ec h  w ł a d z t w o  l u d u  o tyle  ma  wagi  o ile l ud w e ń  w i e r z y ,  że  
t e o r e t y c z n a  p r a w d a  ty lk o  pr z ez  s i lną  a n i e z a c h w i a n ą  w i a r ę  l u d u  w  r z e c z y ­
wi s t ość  się p r z c m i e i n i e u i a , dziś  j a k  d a w n i e j  najs i lniej  p r ze k o n a n i  j e s t e ś m y  
o p o t rz eb ie  z ap i san ia  wielkie j  f i lozoficznej  p r a w d y  na  czele p r z y sz łe j  k o n -  
s ty t u c y i .  K o n s t y t u c y a  nie j e s t  z w y c z a j n ć m  p r a w e m ,  j e s t  o na  s u m m ą  w s z e l ­
kich p o l i t y c z n y c h  poj ęć  ż y j ą c y c h  w p r z e k o n a n i u  j e j  t w ó r c ó w .  Ki lka p r a w d  
w i e l k i c h ,  w  n i e s k o ń c z o n e  n a s t ę p s t w a  p ł o d n y c h ,  n a d a j ą  dz ie ł u  c a ł emu p e ­
w n e  p ię t no  wi elkośc i  i s i ły  w s z y s t k i e m u  co j e s t  n ie ś mi e r t e l ne  wł a śc iw ej .  
G d y b y  o b j a w i e n i e  tak p r o s t e j  tak n a t u r a l n e j  dziś  myś l i  o b o j ę m ą  b y ł o  r z e ­
c z ą ,  p e w n o  p. S t a d i o n  n i e b y l b y  tak śmi ał o przeciw7 n i e m u  w y s t ą p i ł ,  n i c -  
c h c i a l b y  d o b r o w o l n i e  roz bi j ać  w i e r n e g o  sobie  d o t ą d  z as tę pu .  D o br z e  j e s t  
p r z y p o m i n a ć  z a w s z e  l ud zi om j ak i e  s ą  ich o b o w i ą z k i  i p r a w a .  P o w t a r z a j m y  
t y l k o  ciągle o b y w a t e l o m  co wi nn i  d r u g i m ,  a co s o b i e ,  a w n e t  się  p r z e k o ­
n a m y  że uczucie  l udzki e j  g o d n o ś c i ,  że  p o s z a n o w a n i e  p r a w  s w o i c h  i c u ­
d z y c h ,  da leko pr ędze j  uiż m y ś l i m y  o w ł a d n i e  ich serca  i n i e w o l n i k ó w  n a  
o b y w a t e l i  p r zemien i .

Sz cz e r ze  w y z n a j e m y ,  że w i d z i e l i b y ś m y  bez  ża l u w  p r z y j ę c i u  w n i o s k u  
w y r a ż o n ą  my ś l  nieufności .  Na n ieszczęście  t ak  nie j e s t ,  i p o j m u j e m y  d o ­
b r z e  źe  t ak b y d ź  nie  mog ł o .  P o  zdjęciu  k a t a r a k t y  p a c y e n t  z w o l n a  t y lk o  
d o  j a s n y c h  p r o m ie n i  s łońca  p r z y u c z a ć  się  musi .  M y ś l  o t w a r t e j  w o j n y  p r z e ­
r az i ł ab y  n i e z a w o d n i e  od tak d a w n a  do uległośc i  p r z y w y k ł ą  wi ększ ość .  P i e r ­
w s z y  ten o b j a w  ni epodl egłe j  m y ś l i ,  j a k k o l w i e k  w  oczach n a s z y c h  n i edo ł ę­
ż n y  i s ł a by ,  w  K r o m i e r y ż u  j e s t  n i es k o ń c z o n e j  w a g i  w y p a d k i e m .  C o k o l ­
w i e k  b ą d ź  p r z e d s i ę w e z m ą  na  p r z y s z ł o ś ć  m i n i s t r o w i e ,  sessya  8 .  S t y cz n i a
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spodziewać się każe, że przynajmniej na p r a w n e j  d r o d z e  wszystkie na­
sze nadzieje pochłonięte niebędą, a dopóki gwałtem tylko utrzymuje się nie­
w o la ,  dopóty uczciwy obywatel niemoźe i nicpowinien rozpaczać. Co 
gw ałt zbuduje, gwałt obalić może, prawo tylko jest nieśmiertelne i praw u 
tylko ostateczny tryum f się należy.

Ł 1 S a p o l s k a .
Z g r o m a d z e n i e  d e l e g o w a n y c h  L i g i -  

(D a lszy  c ią g . )
“ §• 1 2 .  Stowarzyszenia krajowe między inno - plemicńcami, na rzecz 

narodowości polskiej,  tworzą ligi tego samego nazwiska.®
P rz y  tyra paragrafie prezes daje glos doktorowi M e t z i g ,  który prosi

0 pozwolenie mówienia po niemiecku. Zgromadzenie pozwala. M e t z i g  
wśród licznych powtarzających się oklasków oznacza stanowisko Polski jako 
ludu wybranego, którego przeznaczeniem była obrona cywiiizacyi i chrze- 
ściaństwa przeciwko barbarzyństwu i wyrobienie i rozwój wolności na pół­
nocy. Ostatnicm dziełem drugiego tego posłannictwa była konsty tuc ja  3go 
M aja ,  która rzuciła rękawicę despotyzmowi, a on rozdarł Polskę. U krzy ­
żowano j ą ;  została Chrystusem wśród narodów, a jej synowie apostołami 
świętej w iary wolności aż do ostatnich czasów, aż do walki pod Wiedniem. 
S łowa pana Vinckiego na zgromadzeniu frankfurtskiem, że w auli są Polacy, 
najpiękniejsze dają Polakom świadectwo. Pozostaje Polsce wypełnić trzeci 
warunek swego posłannictwa, pozostaje jej utworzyć państwo wzorowe 
oparte na braters tw ie, a zawiązkiem tego jest liga polska. My Polacy nie­
mieckiego rodu , osiedli na ziemi polskiej,  czujemy nasz obowiązek przy­
łączenia się do tego dzieła; my, którzy znamy powinność naszą, nie jeste­
śmy tylko jej przyjaciółmi, ale jesteśmy braćmi waszymi do zgonu. W noszę 
zatem , aby ligę polską przez Niemców odwiecznie tutaj zamieszkałych za­
w iązaną ,  nieuważać za l i g ę  s p e c y a l n ą ,  tylko j ą  do równego znaczenia 
z ligami obwodoweini przypuścić. Ł y s k o w s k i  ze strony komissyi, czyli 
raczej partykularnych słów kilka. Im boleśniej nas dotychczasowe głoszone 
sympatye zawiedły, tein większym naszym obowiązkiem jest uznać szczere, 
patryotyczne działanie takich ludzi jak Dra, Metzig; wnoszę więc zatem, 
aby zgromadzenie uprosiło pana Metziga o udzielenie swej mowy, dla ogło­
szenia jej w języku polskim i niemieckim. Prezes formułuje wniosek Ł y ­
sko wskiego, zgromadzenie przyjm uje, Dr. Metzig przystaje. Członek dyr. 
C i e s z k o w s k i  co do wniosku Dra Metziga, dyrekeya już  temu zaradziła 
w  projektowanej ustawie, wypowiedziawszy, że każden sprawie polskiej 
dowodnie przychylny do ligi wstąpić ma p raw o: Niemcy zamieszkali na 
ziemi naszej, uważający tę ziemię za swoją ojczyznę i mianujący się Pola­
kam i, tem samem pod tę kategoryę podpadają. —  Zgromadzenie przyjmuje
§§. 1 3 . ,  1 4 . ,  15 .  i IG .:

»§. 13 .  Ligi przyjaciół Polski tak k ra jow e, jak zagraniczne, tworzą 
7. ligami polskicmi jednę federacyą i komunikują się z niemi za pośrednic­
twem wydziału korespondencyi zewnętrznej. ..

»§. 14 .  Ligi przyjaciół Dolski tak zagraniczne jak krajowe mają swoje 
osobne statuta i osobne dyrekeye.®

»§. 15 .  Mogą być zakładane w ogólnych, lub w specyalnych celach, 
ku wspieraniu sprawy narodowej polskiej. Jako  takie mogą stanowić oso­
bną w sobie organizacyą. ®

»§. IG. Zagraniczne mogą się składać, albo z Polaków za granicą 
mieszkających i z mieszkańców krajow ych , albo też wyłącznie z jednych
1 drugich.®

Przy  §. 1 7 - :  » Członkiem ligi polskiej może być każdy Polak, albo
sprawie polskiej d o w o d n i e  p r z y c h y l n y . . .  rozpoczyna dyskusyą M a ­
g d  z i ń s k i wnioskiem w imieniu swoich komitentów, którzy niechcą w zgro­
madzeniu swojem mieć żydów, aby żyd nie przez samą dyrekcyą powiato­
w ą  lub miejscową ale przez walne zebranie lub dyrekcyą główną dopiero 
do ligi polskiej przy puszczonym został. Żydzi wzięli czynny udział w reak-

cyi p ru sk ie j; nienawiść przeciw nim nie jest już  religijną ale polityczną i 
narodową. Na zapytanie prezesa zgromadzenie w dostatecznej liczbie p rzy­
puszcza ten wniosek do dyskussyi. K u l c z y k  (z P r u s s ) :  nie mam tak 
oświetlonej głow y ani takiej edukacyi, jak inui panowie delegowani; ale co 
myślę to powiem. Myślę więc, aby nieprzypuścić parszywej owcy do czy­
stej owczarni.  Myślę, że przez przyjęcie jednego nieczystego grosza, stra­
cimy użytek z 9 9  czystych (brawo). Największymi zdrajcami, największy­
mi nieprzyjaciółmi narodu naszego byli żydzi;  trzeba w celu boskim zaczy­
nać, a nie w celu pozyskauia grosza (liczne oklaski). Żydzi w idzą, żeśmy 
się wzięli do kupy i garną się teraz do nas. Garnęli się oni do nas przed­
tem i zawsze, do naszego tak ł a g o d n e g o  k ra ju ;  ale w razie niebezpie­
czeństwa odstąpili i zdradzili nas. Wnoszę więc, aby obwieszczonem było 
powiatowym ligom, by parszywe owce nie wkradły się do czystej gromady 
(brawo). — L. S t a b l e w s k i :  Nie możemy tak wyrokować o całym naro­
dzie; są wyjątki. W  moim obwodzie np. jes t  zacny Doktor Szerbel, k tóry 
każdej chwili dobrym okazał się Polakiem (zgiełk; o! o ! ) .  S t a n .  C h ł a ­
p o w s k i  ( z  f  u r w i ) :  Zgadzam się zupełnie z Kulczykiem co do zarzutów 
zrobionych w ogóle żydom , jednak w obec zasady wolności, której żądamy 
dla siebie, a zatem i dla innych, wnoszę, żebyśmy, nienaruszając tej kwestyi 
i zostawiając ją  dyrckcyom pow iatowym , przeszli do porządku dziennego. 
Ks. T u ł o d z  i e c k  i : Magdziuski wspomuial o innowiercach, żydach. Nie 
zapominajmy, że i pomiędzy Polakami są różuowiercy. Zostawmy wiarę 
osobistemu sumieniu, bobyśmy tak do niebezpiecznych przyszli następstw. 
M azury n. p. w Prusiech są dobrymi Polakami, chociaż są innowiercami. 
Ł y s k o w s k i  (członek kom issyi) :  Nie możemy w tej mierze żadnej poło­
żyć zasady. Nie każden żyd jest złym człowiekiem, jak i nie każdy Polak 
dobrym. Tak żydów jako i Niemców mamy poczciwych. Rozstrzygnięcie 
szczególnych przypadków zostawmy dyrekeyom pow iatowym , a nie w y .  
rzeczniy zasady sprzecznej z naszą szlachetnością i całą naszą przeszłością, 
mimo wszelkich miotanych obelg, jako szanującą wolność sumienia uznaną. 
Ks. K o s z u t s k i :  opiera się energicznie przypuszczeniu żydów do ligi, bez 
zezwolenia wszystkich członków miejscowej ligi. Wspomina wypadki bu- 
kowskie i zawziętość, z jaką żydzi podówczas występowali. — Dr. N e y :  
W ogol# zgadza się z Kulczykiem i ks. Koszutskim i chce przypuszczenia 
tych tylko żydów , którzy dotychczas dowody swego patryotyzmu dali. — 
Ad. K o c z o r o w s k i  popiera wniosek S. Chłapowskiego i żąda porządku 
dziennego. Nie patrzm y, tylko na teraźniejszość i postępowanie obecne 
ży d ó w ; pamiętajmy na przyszłość, na czas, w którym żydzi będą obyw a­
telami polskiemi (oh! oh!).  A d a m  Ż ó ł t o w s k i :  Pierwszy raz tu w zgro­
madzeniu różnica się pokazuje, tem boleśniejsza, że jest różnicą ukształce- 
nia. Różnice usta ły ; niema panów ani w obec narodu, '  ani w obec sumie- 
nia naszego. Są tylko oświeceni i nieoświeccni. Powinnością oświeco- 
nycłi jest wyrzec bez ogródki zasadę tołeraucyi i równego uważania inno- 
wierców. Miejmy odwagę cywilną; powiedzmy ludowi prawdę. Mamy 
wprawdzie słuszne powody do oburzenia się na żydów, mamy krwawe od 
nich zadatki,  ale powinniśmy być wyżsi nad chwilowe uczucie zemsty. 
Czasy zemsty ustały, przyszedł czas lig i , czas braterstwa. VV zastosowa­
niu niema żadnej o b a w y ; w statutach jest paragraf o wykluczeniu złych 
ludzi, a zatem i złych żydów ; a większą karą niż nieprzypuszczenie z zem­
sty, jest  wykluczenie z pogardy. Kulczyk wspomniał o Bogu; otóż i ja  
powiem, że sumienie jest rzeczą boską, wglądać w nie ludziom nie wolno 
Proszę o porządek dzienny. B e r  w i o s k i :  Nie ma kwestyi,  że żydzi do­
brzy przyjęci być mogą; zwracam jednak uwagę, że podług następnego 
paragrafu, tj. 18., każden zostaje członkiem ligi, który tylko pewną kwotę 
pieniężną płaci. Nie żądam więc ogólnego wykluczenia, żądam tylko po­
stanowienia pewnego m o d u s  c o d o  przyjmowania żydów. Członek dyr. 
C i e s z k o w s k i :  Modus ten przewidziany i podany jest w §. 17. w w yra­
zach: d o w o d n i e  p r z y c h y l n y .  Leży w nich rękojmia, że wątpliwie 
przychylnych żydów dyrekeye nie przyjmą. (Dal. ciąg nast.)

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
Sad Z ie m sk o -miejski w Poznaniu Igo wydziału , 

dnia 6. C zerw ca  1818.
P osiad łość  E r n e s t a  A u g u s t i n  s tolarza i 

żo n y  jego J u l i i ,  p o d  liczbą 10. w G ł ó w n i e  
leżąca , oszacow ana na 6263 Tal. 13 sgr. 6 fen. 
w edle  ta x y ,  mogącej b y ć  prze jrzane j w raz  z 
w ykazem  hypo teczuym  i w arunkam i przedaży  
w  R eg is lra lu rze ,  będzie

d n i a  2 3 .  L u t e g o  1 8 4 9 .  
p rz e d  południem o godzinie l i s i e j  w miejscu 
zw y k łem  posiedzeń Sądu  sprzedaną.

N iew iadom y z p o b y tu  w ierzycie l M a r c i n  
S c h i l f f  mieszczanin zap o zy w a  się niniejszem 
publicznie.

O B  W IESZCZEU nTTl  
P osiadacze cz te ro p ro ce n to w y ch  listów zasta­

w n y ch  W .X ię s tw a  poznańskiego wypowiedzieli  
w  roku  zeszłym w  w ersu rze  Sgo Ja n a  226,150 
tal. tudzież w  w ersu rze  Bożego narodzenia 
215,300 talarów. N a p ie rw sz y  kapita ł odebrali  
w  terminie w yp ła ty  od  2. do  16. m. b. 224,150

ta larów, a 2000 ta larów  znajduje  się jeszcze 
w gotowiźnie w kassie naszej na koszt i ry zy k o  
ty c h ,  k tó rzy  w alu ty  nie podnieśli.  Zaw iado- 
miamy o tein ostatnich z łem nadmienieniem, że 
teraz kassa ty lko  za m andatem  mocna jest w a ­
l u tę  w ypow iedz ianych  listów zastaw nych  w y ­
daw ać. i że o to 8 dni przed dniami depozy la l-  
nemi, to jest 2. i 17. każdego miesiąca wniosek 
na piśmie musi być  uczynionym .

1 akźe ostrzegamy in teressentów  w y p o w ie ­
dzianych w w ersurze  B ożego narodzenia r. z. 
4 f  listów z a s ta w n y c h , iż dozw alane  do tychczas 
cofnięcia w ypow iedzeń  najdale j do  dnia Igo  
M arca b. r. będą p rzy jm ow ane  jak dalece nie 
będą z stratą  dla Zicmstwa połączone.

W ko ń cu  podajem y do wiadom ości cz łon­
ków  Io w o rzy s tw n  k red y to w e g o ,  iż pomimo 
wielce k ry ty cz n y ch  dla Ziemianina czasów, z a ­
ległości p row izy jn ie  od listów zastaw nych  do 
Bożego narodzen ia  r. z. t_y|k0 39,091. ta la rów  
czyniły, że p ro w izy a  w  w ersu rze  osta tn io  r z e ­
czonej równic tak pom yślnie jak na Ś ty  J a u  r.

z. w p łynę ła ,  i że w ypow iedzenia  4% lis tów za­
staw nych  żadnego uszczerbku  nie p rzyn ios ły  
funduszowi właściwemu Z icm stw a, k tó ry  w y ­
nosi 682,246 ta larów  19 sgr. 10 fen.

P o zn ań ,  dnia 17. S tycznia 1849.
D y r e k e y a  J e n e r a l n a  Z i e i n s t w a .

Ć 1‘ 11 j t a r g o w e
w m ie śc ie

P o Z N A N I U .

D n ia  17. Slycamia 
1849. r .

P szenicy  szefel 
Zyta . ót. .
Jęczm ienia  d t .  . 
O w sa  . dt. .
T a ta rk i  d t  .
G ro c h u  . dt. .
Z iemniaków dt.  
Siana c e ln a r  
S ło m y  kopa  
M asła  garn iec  .

od do
T l i fen. | T i ■ >*« f en

1121 1 2 — _
— 27 9 1 __ _
— 22 3 1 1 I
— 14 5 — 16 8
— 22 3 — 24 5
— 26 8 1 I 1
— B — — 9 __ .
— 17 6 ___ 22 — ,

4 - — 4 1 0 _ ,
l  20 — 1 25 -  .

Trail. 12 -̂-12-1-1fal.


